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Dr. J. Kopernicki
 ___________ ordynuje, jak dawniej, w Maryjenbadzie. 12—7

В  TT S  Ж  O  
Dr. J. M a j k o w s k i

Ä . Ä S Ä 0Зла, h dz!e Podf » s ,sezon,u kąpielowego w godzinach rannych w gabinc- 
lekaiskim Zakładu, w Oodzmach popołudniowych w mieszkaniu własnem, w miasteczku. 12—9

D-r med. Czesław Stiche
przez cały sezon letni ordynuje w  Karlsbadzie 

_mieszka jak i lat poprzednich, Kreuzgasse, Insel. Rügen. 6— 6

"W Iwoniczu
ordynuje od lat 11, jako lekarz Zakładu,

1 >-i- K L E M E N S D Ę B IC K I. -5

Dr. Franciszek Chłapowski
praktykować będzie podczas sezonu kąpielowego w K i s s i n s r o i i  jak w ro­
ku zeszłym. u 4 _ 2

Dr. Zygmunt Goldschmidt z Berlina
podczas sezonów kąpielowych praktykuje w Beichenhall i ordynuje w  j ę z y k u  

 ___ ___________________  polskim. 6—3

D-r Med. Stanislaw Prager
praktykuje jak lat poprzednich w М!я>жеіеііЬа,<1х;іе, Kaiserstrasse,

villa Helvetia. З— з



і K A P S U Ł K I  і P I G U Ł K
Z BROMKU KAMFORY

D O K T O R A  CLI N
Laureata facu/tetu medycznego w Paryżu.  —  Nagroda Montyon. 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN z bromku kamfory  używają się 
w chorobach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych i  od­
dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, bezsenności, 
kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilepsyi, kon- 
wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w cho­
robie pęcherza {kanałów moczowych i na uspokojenie całego organizmu.

NALEŻY WYSTRZEGAĆ SIĘ PODROBIEŃ, 1 WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ,
NA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W PODPIS

C l in  & Cie i M edal N ag ro d y  M ontyon
•  Nabywad moina w Paryłu u Clin et Cle, 14. rue Racine; ta i  w Warszawie

1 ns prowincji za pośrednictwem wszystkich aptekarzy u których znajduj* się jednocześnie 
P I O - T T Ł E I  Ż E b A . Z ł T E D r a E A B t T T E A X r .

X • P IGUŁKI Ż E L A ZN E Dra RA BU TEAU
ф  LAUREATA INSTYTUTU FRANCYI ♦

♦  P IG U Ł K I ŻELA ZN E RA B U TEA U  są pokryte cukrem . J
+  Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakulte tu  paryz - 4  
♦ k iego  wykazały stanowczą skuteczność P igułek żelaznych R abuteau w n as tęp u -#  
♦ jących  słabościach: błędnicy, bezkrwistołci, w utratach brwi, w ogólnej niemocy
♦ wycieńczeniu, w rekonwalescencjach, w słabościach dzieci 1 w szystkich W ogóle sła-+  
Jb ośc iach  spowodowanych brakiem krw i. 7
♦  P IG U Ł K I Ż EL A ZN E  RA BU TEA U  nie czernią zębów, dają się traw ić najsłab-ф 
Jszy m  osobom nie powodując obstrukcyi. Zażywać regu larn ie  po trzy  p ig u łk i#  
J r a n o  i wieczorem przed jedzeniem . •  i
♦  K uracja  żelazem za pomocą pigu łek  R abuteau je s t bardzo oszczędną, stanow ią  
^ o n a  bardzo mały w ydatek dziennie. J
► Należy w ystrzegać się podrobieó, i wymagać jako  gw arancję na każdym  f la - J  
►konie pigułek żelaznych D -ra R A B U TEA U  m arkę fabryki (zastrzeżoną) opa-*  
►trzoną w podpis: C lin  & СІЄ i M edal N ag rody  M ontyon . ♦

♦  m Nabywad mołns w Paryłu u Clin i Cis, 14, rue Racine; іа і w Warszawie i na prowineyi
ж  za pośrednictwem wszystkich aptekarzy. ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ # ♦ ♦

K A P S U Ł K I  M A T H  E Y - C A Y L U S
Wyrobu D-ra Clin —  Nagroda Montyon

„KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z essencyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choro­
by zastarzałe i  nowopowstałe, białe upławy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i  wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
„Z powodu delikatnej karukowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się priez 

osoby najwątlejsze nawet i nie szkodzą w niczem żołądkowi.“
( Gazeta Stpitalt Parytkieh).

Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennie. Szczegółowy opis dodaje się do każdego ilakonu. 
Należy wystrzegać się podrobieó i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA­

PSUŁEK MATHEi-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w podpis: 
C lin  & Сіє i M edal N ag ro d y  M ontyon . *

Nebywad mołna w Paryłu u Clin et Cie, 14, rue Racine; zaś w Warszawie i na prowincji za pośrednictwem 
wszystkich aptekarzy u których znajdują się jednocześnie pigułki łelazne Dra Rabuteau.



NA 10 PRZYPADKÓW 8 RAZY
Uspalajaja щw przeci д о kilki i i i t  MIliREHY IREWRALGIJE

przez Użycie PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ D ra CLERTAN
Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co stanowi kilka kopiejek na każde leczenie.

Esseneyä Terpentynowa w  p ere ł­
kach  Dr. C LERTAN jest che­
micznie czysta.

• Jeżeli slaby żołądek lub obstrukcja jest 
powodem migreny, wtedy należy używać

W Ę G L A  D  ra B E L L O C
Podpis na *

etykiecie FABRYKA СТА I RYCZAŁTOWA SPRZEDAŻ 

І9  ru e  Jacob  w  PARYŻU. *
ZNAJDUJĄ SIĘ U WSZYSTKICH APTEKARZY

Ha każdym 
flakoniku 

je i t  podpis

D*EXTRAIT

ignłki Meynet 
к Ekst rak tu  • 

Tronu Rybiego.
I Zatwierdzone prze*
Paryzką Akade- 

miję Medyczną. Zalecane przez wszystkich le­
karzy jako skuteczniejsze od tranu rybiego, nie 
gprawiające ani niesmaku ani odbijania się.

Pigułki Meynet sprzeda­
ją  się w pudełkach albo 
we flakonach. Wyma- 
gać na etykiecie znak fa ­
bryczny, jak obok, ip o d r  
Ipw G. Meynet, niebies­

kim atramentem. * 
Skład Hurtowy: A. Fourtlf, 

44, ulica Amsterdam, w P a r y łu .  W ROSSYI WE WSZYST­
KICH GŁÓWHIEJSZYCH APTEKACH.

*  НОИЯ Hüi

MEYNET
Pharnutim de l ” tiasae

Biblijoteka  m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n a ,  wydawa­
na pod red. M. A. Baranieckiego z zapomogi 
K assy pomocy naukowej im. Mianowskiego, 

Se ryj а I tom I: P o c z ą t k i  a ry tm ety k i  M. Ber- 
kmana, kop. 65. Ser. I t.omy II i III: W ia d om o ­
ś c i  p o c z ą tk o w e  z  f izyki S. Kramsztyka, kop. 30 
i kop. 45. Ser. III tom I: A r y tm e ty k a ,  kurs te 
oretyczny M. A . Baranieckiego, rub. 1 kop. 70“ 
Ser. IV tom IV: G e o m etry ja  a n a l i t y c z n a  W 
Zajączkowskiego, rs. 3.

W" druku: ser. I, tom IV: W ia d o m o ś c i  p o ­
c z ą t k o w e  z  g eo g r a f i i  f i z y c z n e j  i m e t e o r o lo g i i  
A. W. Witkowskiego; ser. IV, tom II: R o z w i ą z y ­
w a n ie  rów nań l i c z e b n y c h  J. Sochockiego. 6—5

PROSZKI DO ZĘBÓW -PELLETIER'A
C Z Ł O K K A  P A R Y Z K I E J  A K A D E M I I  L E K A R S K I E J

0D0NTYNA PELLETIER’A i  ELIXIR PELLETIER
Nadaje białości zębom bez psucia emalii 

i wstrzymuje próchnienie.

Każde pudełko za­
lepione jest piecząt­
ką tu wydrukowaną, 
w czterech kolorach.

ІІШІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІІ1ІІШІ1
= DE.NTIHIICES

i P E L L E T I E R Ę

i C e c a c h e t d o i t 1
= 6 t r e e x i g ć  c o m m e =

g a r a n t n d 'o r i g i n e 1
= d i)  p r o d '  t . =

Wzmacnia dziąsła, uśmierza ból zębów, 
perfumuje usta

Każdy flakonik ob­
lepiony jest piecząt­
ką tu wydrukowaną, 
w czterech kolorach.

FABRYKA w domu L. FRERB19 rue Jacob wPARYŻU. 
• U w szystkich Aptekarzy I w Składach perfum.

ІІІІІІІІІІІІІ1 ІІП ІІІІІІП ІІІІІШ І
= D E N T I F R I C E S =
1 P E L L E T I E R i
1 C ecachetdo it 1
= 6treexig4 com m e

g aran tied ’origine 1
du produit. =
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АРТЕКА І .  SOŁTYKIEWICZA
DZIERŻAWIONA PRZEZ

BOLESŁAWA BUKATEOO
ulica Graniczna Nr. 10 w Warszawie.

Mam zaszczyt zawiadomić, że przygotowuję specyjalnie następujące przetwory lecznicze 
które zresztą, zostały już wypróbowane przez wielu z Szanownych Panów Doktorów.

1. Jodoformium desodoratum. Jodoform, odwoniony za pomocą mojej metody, nic nie traci 
pod względem skuteczności leczniczej a zapach stale posiada bardzo przyjemny. W ielu Szano­
wnych P. Doktorów przekonało się, że moja metoda odwaniania jodoformu przewyższa wszeluie in­
ne podziśdzień znane. Przepisywać go można w różnej postaci, a mianowicie: w kryształach, pro­
szku, maści, świeczkach, gałkach i t. d.. Cena taka sama, ja k  jodoformu zwyczajnego.

2. Ziółka przeczyszczające na sposób Chambarda co do składu swego w niczem się nie ró­
żniące od oryginalnych, znanych pod nazwą „Thś purgatif de Chambard“; działają w  sposób nie­
zawodny a zarazem bardzo łagodny we wszelkich cierpieniach, tak ostrych, ja k  przewlekłych, 
w których idzie o działanie wypróżniające. Cena dozy wraz z pudełkiem kop. 75.

3. Kataplazm płócienny ż lnianego siemienia znany pod nazwą Hamilton, w niczem się nie 
różni od oryginalnego. Po licznych próbach, dokonywanych przez wielu Szanownych Panów Do­
ktorów, tak w praktyce prywatnej jako też w Szpitalach Warszawskich, uznany został za środek 
leczniczy bardzo praktyczny i niezmiernie skuteczny. Pudełko zawierające sześć sztuk i odpowie­
dnią ilość ceratki nieprzemakalnej kosztuje kop. 75. Można również nabywać go w pojedynczych 
sztukach po kop. 15.

4. Solutio ferri albuminati. Białkan żelaza w płynie świetnie asymilowany przez żołądek 
a z powodzeniem stosowany w bezkrwistości przez wielu’Szauownych P. Doktorów, uzyskał pierwszeń­
stwo nad wszelkiemi preparatami żelaza do obecnej chw ili używanemi. Cena dozy sześcio uncyjo- 
wej kop. 50. z poważaniem
20-n B. B U K A T Y .

M
należące do szczaw żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach powszechnie znane 
utrzymuje w Ciechocinku Gąbczyński, w Kijowie Marcinczyk, Seidl, w Warszawie Heinrich, Lilpop, 
Kucharzewski, Ziemiński, w Wilnie Gruszewski.

Broszur i wyjaśnień udziela na żądanie bezpłatnie c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy w Ga- 
licy i, ostatnia stacyja Muszyna, kolei Tarnowsko-Leluchowskiej. 24—17.

Mamy zaszczyt niżej podpisani podać do wiadomości W . W . P. P. Doktorów o przejściu apteki

POPIELA I WILCZYŃSKIEGO
Aleja Jerozolimska Nr. 7 róg Kruczej,

na naszą własność
Usilnem naszem staraniem będzie, tak  sumienną ekspedycyją, ja k  doborem najświeższych i najnow­
szych środków lekarskich, zjednać sobie zupełne zaufanie W . W . P. P. Doktorów. Kefir i Grzybki 
Kefirowe D-ra Wyszyńskiego, ja k  daw nie j,tak i  obecnie stale znajdują się u nas na składzie.

z wysokim szacunkiem

. E. б о г .
3—2



M  38 . Warszawa dnia 12 Lipca 1884 r. Tom IV.
SERY JA  П. ROK X IX .GAZETA L EKARSKI

Хж- e ś ć .  I. Projekt przepisów, mających na eeln ograniczenia cholery, w razie wybuchu tako­

wej w W arszaw ie. — II. A. F a b i a n .  Hemoglobinemia i hemoglobinnryja. (Dokończenie). —- 
Zjazd IV lekarzy i przyrodników polskich w Poznaniu (Dalszy ciąg). — W iadomości bieżące. —

Ogłoszenia.

I. PROJEKT PRZEPISÓW,

M AJĄ C Y CH  N A  CELU O G R A N IC Z E N IE  C H O L E R !, W R A Z IE  W Y BU C H U  T A K O W E J W  W A R S Z A W IE ,
W ypracowany przez

Redakcyję Gazety Lekarskiej.

Ukazanie się cholery w Tulonie, a następnie przeniesienie się takowej do 
Marsylii i okolicznych wsi, wzbudziło poważne obawy w rządach wszystkich 
państw europejskich i zmusiło je do obmyślenia środków, mogących choć w części 
powstrzymać rozwój epidemii. Jeżeli miasta z tak wzorowo urządzoną służbą 
zdrowia i w tak znakomitych warunkach hygienicznych będące, jak Berlin, Wiedeń 
i t. d., uważają za właściwe obmyślić środki ostrożności przeciw grożącej całej 
Europie zarazie, tembardziej też Warszawa i inne miasta kraju naszego, jako 
niemal na najniższym stopniu pod względem hygienicznym stojące, powinny 
z całą energiją postarać się o wprowadzenie w życie przepisów, mogących choć 
do pewnego stopnia ochronić ludność od strasznej klęski: energija ta zaś naka­
zana jest jeszcze i z tego względu, że wylew Wisły i idące za nim głód i nędza, 
usposobiły już nie mało kraj nasz do rozwoju i szerzenia się cholery.

M e ulega żadnej wątpliwości, że środki ochronne wtedy jedynie będą mogły 
osiągnąć cel zamierzony, jeżeli będą uznane przez władze rządowe i gdy im po­
parcie takowych zapewnione będzie; gdy jednak dotychczas władze sanitarne 
miasta naszego nie wydały żadnych rozporządzeń na wypadek zjawienia się 
epidemii, gdy z drugiej strony nie można nigdy zaręczyć, iż w bardzo krótkim 
przeciągu czasu cholera i do nas nie zawita, przeto Redakcyja pisma naszego po­
stanowiła opracować krótkie wskazówki, któremi w danym razie zarówno lekarze, 
jak policyja i publiczność rządzić by się mogli. Doświadczenie, z poprzednich epi- 
demij zaczerpnięte, przekonało nas dostatecznie, że zazwyczaj przed wybuchem 
epidemii nikt nie miał żadnego gotowego planu postępowania; przy najlepszych 
chęciach, władze policyjno-sanitarne, nie mając gotowego planu pod ręką i nie 
będąc na wybuch epidemii przygotowane, szły po omacku, wydając rozporządzę-



nia albo niemożliwe do wykonania, albo takie, które przez stan nauki usprawiedli­
wione nie były. Grubo by też błądził ten, ktoby ostrożność i pośpiech, z naszej 
strony okazane, uważał za przesadzone, ktoby sądził, że ze względu na dużą 
przestrzeń, jaka nas dzieli od miejsc zajętych przez cholerę, możemy być zupełnie 
spokojni o nasze zdrowie; tak bynajmniej nie jest. Doświadczenia lat zeszłych 
uczą nas, że jeżeli tylko cholera dostanie się do Europy, wtedy zawsze prawie 
rozszerza się na mniejszą lub większą przestrzeń; przy rozwiniętych stasunkach 
handlowych pomiędzy rozmaitemi krajami, rozszerzenie się jej lub nie na pewną 
miejscowość można uważać niemal za rzecz czystego przypadku. Nikt też nie 
może być pewnym, kiedy smutna ta ewentualność zaskoczyć nas może; dość jest aby 
jeden człowiek, dotknięty nic na pozór nieznaczącem rozwolnieniem, które jednak 
w istocie będzie już najlżejszą postacią cholery, przybył do nas z zarażonej miejsco­
wości, a już zarazek, znalazłszy dla siebie dogodne warunki bytu, rozwinąć się 
może do rozmiarów złośliwej epidemii. To też sądzimy, że powyżej przytoczone 
względy, aż nadto usprawiedliwiają pośpiech, jaki okazaliśmy w wypracowaniu 
i ogłoszeniu niniejszego projektu.

W pracy naszej nie mieliśmy bynajmniej na celu ułożenia studyjum nad przy­
czynami i istotą cholery; przeciwnie, mając jedynie praktyczną korzyść na wzglę­
dzie, unikaliśmy wszelkich teoretycznych rozumowań, dopuszczając je o tyle tylko, 
o ile one były niezbędne do usprawiedliwienia proponowanych środków; to ostatnie 
staraliśmy się oprzeć, o ile to tylko było można, na zdobyczach najnowszej nauki.

Już wyżej wspomnieliśmy o tern, że jak tylko cholera dostanie się na ląd 
stały, wtedy szerzeniu się jej z jednej miejscowości do drugiej niepodobna jest 
niemal zapobiedz; o ile kwarantany morskie w portach, gdzie żaden z przyby­
wających okrętów od kontroli sanitarnej uchylić się nie może, w zupełności są 
usprawiedliwione i przez naukę wskazane, o tyle iluzoryczne tylko by mieć mogły 
znaczenie kwarantany lądowe. Jedyny racyjonalny przepis, t. j. zupełne odcięcie 
zarażonych miejsc, jeżeli możliwem było w Wietlance podczas panującej tam dżu­
my, do warunków życia państw ucywilizowanych wcale zastosować się nie daje. 
Po za tern, urządzenie kwarantan lądowych jest niemożliwem; to też międzynaro­
dowa komisyja choleryczna w Konstantynopolu (1866), a jeszcze bardziej takaż 
komisyja w Wiedniu (1873), a wreszcie i międzynarodowy zjazd hygienistów 
w Brukselli (1876), wychodząc z zasady, że ponieważ kwarantany lądowe z jednej 
strony nie mogą przynieść żadnej korzyści, z drugiej zaś—narażają ludność na nie­
powetowane materyjalne straty, uznały za rzecz zgoła niepotrzebną polecanie 
wymienionych kwarantan ’). Zarówno powyższe względy jak i okoliczność, że 
urządzanie kwarantan może być przedmiotem jedynie hygieny międzynarodowej, 
było przyczyną, iż pominęl i śmy w nas z ym p r o j e k c i e  w s z y s t k i e  środki ,  
maj ąc e  na celu uchroni eni e  od p r z e n i e s i e n i a  zar azka  c ho l er y  i za­
jęliśmy się jedynie temi, które byłyby w stanie ograniczyć epidemiję w razie 
wybuchu takowej.

J) Patrz szczegóły w U f  f  e 1 m a n n’a, „Darstellung des auf dem Gebiete der öffentlichen 
Gesundheitspflege bis jetzt Geleisteten“. 1878, oraz G e i g e l ,  w Z i e m s s e n  n’a, „Handbuch der 
spec. Path. und Ther.“ Т. I.



Jeżeli najnowsze badania R  K och ’a 3) pozwalają, wbrew dawniejszym 
twierdzeniom P e t te n k o fe r ’a i innych, przypuścić, że stanowiący istotę choroby 
pasorzyt, wydzielony z ustroju chorego dotkniętego cholerą, zdolnym jest do na­
tychmiastowego dalszego rozwoju i życia, że więc cholera bezpośrednio z czło­
wieka na człowieka przenosić się może, to jednak nie możemy lekceważyć da­
wniejszych prac P e t te n k o fe r ’a, H ir s c h ’a oraz niemieckiej komisyi cholery­
cznej z 1873 r . 2), która jednozgodnie niemal orzekła, że warunki gruntowe danej 
miejscowości odgrywają najważniejszą rolę w szerzeniu się cholery, innemi słowy, 
że cholera wtedy tylko w danej miejscowości panuje, jeżeli pasorzyt znajdzie 
w gruncie należyte warunki rozwoju. Na czem warunki te polegają, tego stanow­
czo nie wiadomo, tyle wszelako nie ulega wątpliwości, że im wyżej dana miejsco­
wość stoi pod względem hygienicznym, tem mniej dogodne przedstawia warunki 
dla rozwoju pasorzyta cholerycznego. To też niemiecka komisyja choleryczna, 
po długich rozprawach, doszła ostatecznie do wniosku, który w tych słowach stre­
ścić się daje: „Lata całe, systematycznie i umiejętnie przeprowadzana asseniza- 
cyja, a więc drenowanie, kanalizacyja, kasowanie wychodków na dołach stałych, 
dostarczenie miastu dużej ilości dobrej wody i t. p. reformy są jedynemi środkami, 
mogącemi skutecznie opierać się rozwojowi cholery“. Reformy powyższe, które 
wykonywane być winny przez długi szereg lat, według z góry wytkniętego planu 
i według ogólnych zasad hygieny, nie mogą wchodzić w zakres niniejszego pro­
jektu, jako mającego doraźną pomoc na celu; dla tego też nie uważaliśmy za wła­
ściwe iść za śladem komisyi dżumowej, utworzonej w r. 1879 przy Towarzystwie 
Lekarskiem, która w projekcie ograniczenia dżumy wypracowała plan assenizacyi 
Warszawy i p o s t a n o w i l i ś my  c a ł ą  n a s z ą  uwagę  zwróc ić  na w y j ą t ko w e  
środki,  mogące  o g r a n i c z y ć  rozwój  za r a zka .

Jeżeli niemiecka komisyja choleryczna, pod wpływem panującej nauki Pe t -  
t enkofe  r ’a, do powyżej przytoczonego wniosku dodała jeszcze ten, że „wszystkie 
wyjątkowe i czasowe przepisy nie przynoszą żadnej korzyści, ale owszem nawet 
szkodę, odwracają bowiem uwagę od reform zasadniczych“, to wszelako zdanie ta­
kie dziś, w obec badań K och ’a, które wskazały nam istotę i główne siedlisko 
w ustroju pasorzyta, za zbyt krańcowe uznać wypada, i to tem bardziej, że cho­
lera, więcej niż inna jakabądź choroba zakaźna, posiada pewne szczególności, 
z któremi rachować się wypada. To też w Anglii, wT której urządzenia hygieni- 
czne tak są wzorowe, środki wyjątkowe na wypadek cholery bardzo są ostre. 
U nas, gdzie reformy hygieniczne są jeszcze w zawiązku i nie prędko obiecują 
wydawać owoce, przepisy tymczasowe tembardziej z większą niż gdzieindziej ści­
słością wykonywane być winny.

Ponieważ na razie nie jesteśmy w stanie uczynić grunt niezdolnym do roz­
woju zarazka, starania nasze przeto zwrócone być winny przedewszystkiem do 
tego, aby pasorzyt, wychodzący z ustroju chorego, dostawał się do ziemi w stanie,

!) Sprawozdania K o c h ’a o cholerze drukowane były niemal we wszystkich pismach le­
karskich, a między innemi referowane były w „Gaz. Lek.“ przez kol. M а у z 1 a.

8) Szczegóły znaleźć można w  artykule P e t t e n k o f e r ’a, pomieszczonym w „Zur Ae- 
tiologie der Infectionskrankheiten“ 1881 r..



0 ile można, jak najmniej zdolnym do życia. Ponieważ zaś badania Koch*a wy­
kazały, żepasorzyt znajduje się przeważnie, jeżeli nie wyłącznie, w wypróżnieniach 
chorego, główną więc uwagę zwrócić należy na to, aby wypróżnienia uczynić nie­
szkodliwemu. Toż samo, tylko w mniejszym stopniu, odnosi się do pościeli, bielizny
1 rzeczy, przez wypróżnienia zanieczyszczonych. Tak więc pierwsze miejsce 
w rzędzie środków tymczasowych zająć winna:

I. D e z y n f e k c y j a .

Pod mianem dezynfekcyi rozumiemy użycie takich środków, któreby paso- 
rzyty, znajdujące się w ciele do dezynfekcyi przeznaczonem, uczyniły niemożli- 
wemi do dalszego rozwoju, t. j. pozbawiły je życia. Tak pojęta dezynfekcyja nie 
ma nic wspólnego z pozbawieniem gnijących ciał przykrego zapachu (odwanianie), 
przy tern ostatniem bowiem postępowaniu, ulegają rozkładowi jedynie wydzielane 
gazy, kiedy natomiast pasorzyty dalej się rozwijają i szkody żadnej nie ponoszą. 
Tak więc odwanianie nie tylko żadnej istotnej nie przynosi korzyści, ale nadto 
szkodzi, maskuje bowiem zachodzące w danem ciele (stałem lub płynnem) roz­
kłady. Ze względu, że głównym siedliskiem pasorzyta cholerycznego są wy­
próżnienia, zaczynamy więc od:

1. D e z y n f e k c y i  w y p r ó ż n i e ń .  Z pomiędzy licznych środków, do de­
zynfekcyi wypróżnień służyć mogących, dwa zdaniem К  och’a ‘) na wyszczegól­
nienie zasługują, a mianowicie sublimat (w stosunku 1 na 200) oraz kwas karbolowy 
surowy (!) (9°/o roztwór). Oba te środki, w stężeniu powyżej podanem, pewno 
i prędko niszczą wszelkie pasorzyty; cena pierwszego z nich wynosi na dobę i na 
na osobę ‘/ a kop., drugiego zaś 1 kop.. Ze względu jednak, że 1) użycie kwasu 
karbolowego, jako posiadającego silny zapach, daje możność łatwiejszego dopilno­
wania dezynfekcyi, oraz 2) z powodu iż sublimat jest silną trucizną, a nie posiada­
jąc koloru i zapachu, mógł by przy ogólnem użyciu stawać się powodem licznych 
przypadków otruć, u w a ż a m y  za  w ł a ś c i w e  p o l ec i ć  do d e z y n f e k c y i  wy­
p r ó ż n i e ń  kwas karbolowy. Co do innych środków, to nadmanganijan potasu 
{hali hypermanganicum), aczkolwiek jest dość tani, działa jednak tylko chwilowo 
i dla tego poleconym być nie może. Używany obecnie we Francyi chlorek cynku 
(,zincurn muriaticum) w 5%  roztworze działa, zdaniem K o c h ’a, bardzo (słabo i nie­
pewnie, także więc na polecenie nie zasługuje. Wreszcie wspomnieć nam wypada 
o rozpowszechniającym się obecnie w Warszawie torfie Otwockim; takowy posiada 
jedynie działanie odwaniające ( N e n c k i  i Ra k o ws k i ) ,  na same jednak pasorzyty, 
w płynie zawarte, żadnego wpływu nie wywiera; co więcej, P e t t e n k o f e r  jest 
zdania, że użycie torfu przy cholerze jest nawet szkodliwe 2).

Dla wykonania dezynfekcyi najlepiej jest przygotować naraz większy zapas 
roztworu kwasu karbolowego, tak mianowicie aby na 100 części wody użyć 5

2) S zczeg ó ły , odnoszące się  do działania środków  dezynfekcyjnych, znaleźć można w sp ra ­
w ozdaniach  urzędu zdrow ia w  B erlin ie .

2) P e t t e n k o f e r  verspricht sivh von der D esinfection mit Erde und Tort nicht nur 
keinen N utzen für die Salubrität, sondern befürchtet im G egentheil die grössten  G efahren, sp ec ie ll  
bezüglich  der Cholera. (Zeitschrift f. B iologie 3. str. 289).



części kwasu karbolowego, a więc np. na 3 kwarty wody 10 uncyj kwasu karbolo­
wego; z tego dopiero roztworu wlewać należy do naczyń.

A) D e z y n f e k c y j a  w y p r ó ż n i e ń  w m i e s z k a n i a c h .  Ponieważ w cza­
sie panowania cholery wypróżnienia ludzi, na pozór jeszcze zdrowych, mogą już 
zawierać pasorzyt.y choleryczne, uważamy przeto za właściwe polecić dezynfekcyję 
wypróżnień podczas całego trwania cholery, nawet w tych rodzinach i domach, 
w których nikt na cholerę nie jest chorym.

Dla tego w mieszkaniach, posiadających waterklozety pokojowe lub kubły, 
należy wlewać co dzień do wspomnianych naczyń tyle kwaterek powyżej wymie­
nionego roztworu, ile osób korzysta z kubła. Kubły i waterklozety winny być 
konieczne polewane, szklane, fajansowe lub żelazne emalijowane; zawartość ich 
co dzień wylewaną być winna.

Ponieważ należyta dezynfekcyja waterklozetów stałych, t. j. połączonych 
z kanałami jest niemożliwa, wymagać więc należy, aby rodziny posiadające tako­
we, na czas trwania cholery, zaopatrzyły się w wyżej wymienione kubły i w nie 
oddawały wypróżnienia. W  takim razie do waterklozetów i kanałów wlewane 
będą już tylko wypróżnienia zdezynfekowane, a dla oczyszczenia waterklozetu 
wystarczy dwukrotne, dokładne przemycie takowego wodą (najlepiej gorącą).

Osoby, dotkniętejakiemkolwiekrozwolnieniem, a tembardziej cholerą, oddawać 
winny wypróżnienia nie do wspólnych kubłów, lub co gorzej stałych klozetów, ale 
do osobnych nocników (szklanych, fajansowych, kamiennych polewanych lub że­
laznych emalijowanycłP, w których należyta dezynfekcyja skuteczniej się da prze­
prowadzić; po każdem oddaniu stolca, do nocnika wlać należy kwaterkę roztworu 
kwasu karbolowego; papier, używany do obcierania się, winien być wrzucany do 
tychże nocników, tak chorzy zaś jak  i osoby otaczające winny się wystrzegać po­
walania się wypróżnieniami. W  domach, w których są waterklozety stałe, za­
wartość nocników do takowych wylewana być winna; gdzie nie ma waterklozetów, 
tam do zlewania należy używać wyżej wymienionych kubłów, do których naj­
pierw należy jeszcze wlać parę kwaterek roztworu; kubły wynosić należy jak naj - 
częściej, co najmniej 2 razy dziennie, do ogólnych wychodków. Pod żadnym je­
dnak pozorem zawartości kubłów lub nocników nie należy wylewać do zlewów 
wodociągowych, z których zawartość rozlewa się po ściekach, ulicach i wreszcie 
dostaje się do rzeki.

B) D e z y n f e k c y j a  w s p ó l n y c h  wyc h o d k ó w.  Wspólne wychodki, zbu­
dowane na stałych dołach i zawierające ogromne masy gnijących wypróżnień, 
są olbrzymiemi zbiornikami, w których rozwijają się wszelkiego rodzaju paso- 
rzyty i zkąd rozchodzą się po okolicznym gruncie. Zapanowanie nad tern ogni­
skiem zarazy jest niemożliwe i dla tego to tak wielki nacisk położyliśmy na de­
zynfekcyję wypróżnień w mieszkaniach, aby tym sposobem, o ile możności, do 
ogólnych wychodków dostawały się wypróżnienia, pozbawione już szkodliwych 
własności, t. j. których pasorzyty pozbawione już zostały życia. O dezynfekcyi, 
w ścisłem tego słowa znaczeniu, wychodków mowy więc nie ma; natomiast znane 
są środki, które aczkolwiek nie zabijają pasorzytów, ograniczają jednak ich rozwój; 
do takich środków należy, polecany przez prof. B e i l s t e i n ’a z  Petersburga, s i a r -  
c z an g l i n u  (4#-j-l# roztwór kwasu karbolowego), którego należy używać w ilości
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1± łata J) na osobę w takim roztworze, aby na 1 łut siarczanu glinu brać kwa­
terki wody i y4 łuta (4 grm.) kwasu karbolowego. ЛУ tym celu w domu, zamieszka­
łym np. przez 60 osób, należy rozpuścić 3 funty siarczanu glinu w 8 garncach wo­
dy i do tego dodać 20 łutów (10 uncyj) kwasu karbolowego surowego; roztworem 
tym zlać należy raz na dzień najpierw deski i podłogę, a następnie wlać resztę 
do dołu. Przed polaniem, podłoga i deska winna być wymyta wodą.

C) Ś m ie tn ik i. Do śmietników pod żadnym pozorem wypróżnień wle­
wać należy, aby zaś zapobiedz w nich gniciu, wymagać należy, aby przynajmniej 
na czas cholery opróżnianie śmietników poruczonem było, czynnej już w Warszawie, 
kompanii assenizacyjnej.

D) R y n s z to k i .  Do takowych wypróżnienia także dostawać się nie po­
winny, szczególniej też u nas, gdzie rynsztoki są brukowane jedynie polnym ka­
mieniem i nie zabezpieczają od rozwoju pasorzytów i wsiąkania ich w ziemię. Dla 
należytego utrzymania rynsztoków w porządku, należy je przemywać kilka razy 
dziennie wodą, a nadto raz na dzień wlewać w nie roztwór siarczanu glinu, w tym 
samym stosunku co do wychodków.

E) Szcza ln ik i ;  w takowych oddawanie wypróżnień, surowo wzbronionem 
być winno, nadto należy je utrzymywać w czystości.

Już wyżej mówiliśmy, do zlewów kuchennych wypróżnienia pod ża­
dnym pozorem dostawać się nie powinny.

2. D e z y n f e k c y j a  b ie l izn y  i pośc ie l i .  Bielizna zwalana, lub zdjęta 
z chorego, winnna być natychmiast dobrze zmaczana w 9$ roztworze kwasu kar­
bolowego i o ile można jak najprędzej poddana ostatecznej dezynfekcyi. Co do 
tej ostatniej, to jedyną pewną metodą dezynfekcyi są izby o gorącej parze, dla te­
go byłoby do życzenia, aby zarząd miasta otwarcie tych izb, będących już w pro­
jekcie, przyspieszyć zechciał *). W braku takich izb, możnaby się posługiwać 
izbami o ogrzanem powietrzu, pod tym wszelako warunkiem, że bielizna rozwie­
szona w nich będzie pojedynczo, a nie układana na kupy. Ponieważ jednak i ta­
kich izb dotychczas nie ma w Warszawie, uważamy za właściwe polecić kilkogo- 
dzinne gotowanie w 10% roztworze kwasu karbolowego, t. j. tym samym, który 
służy do dezynfekcyi wypróżnień; postępowanie takie bielizny nie niszczy wcale 
i dla tego śmiało polecone być winno. Ludzie zamożniejsi najlepiej zrobią, jeżeli 
bieliznę, wyjętą z pod chorego, natychmiast spalą.

Co do pościeli, to sienniki należy bezwarunkowo palić; materace i poduszki 
skutecznie odwietrzać można jedynie w parowych izbach odwietrzających, w braku 
jednak takowych wymienione przedmioty, kto może, najlepiej zrobi, jeżeli spali. 
W każdym razie, dla uniknięcia przesiąkania materacy wypróżnieniami i masami 
wymiotnemi, pod prześcieradło podkładać należy płótno gumowe lub wyksatynę.

Nad handlarzami starzyzną szczególniejszy rozciągnąć należy nadzór; czu­
wać mianowicie należy, aby handlarze nie kupowali bielizny, ubrania, lub pościeli

!) Funt kosztuje około 4 kopiejek.
2) Pan Ś w i e c i a n o w s k i ,  którego izby dezynfekcyjne komitet sanitarny T owarzystwa  

Lekarskiego uznał za najpraktyczniejsze i które Magistratowi polecił, objaśniał nas prywatnie, iż 
urządzenie izby dezynfekcyjnej wraz z piecem do palenia pościeli i t. p. nie kosztowałoby więcej 
nad 2500 rubli*



po cholerycznych, jeżeli takowe jeszcze dezynfekcyi poddane nie były. Najlepiej 
by było zabronić w ogóle sprzedaży starzyzny na czas panowania cholery, przy­
najmniej dopóki nie ma izb dezynfekcyjnych, w którychby stare rzeczy sprzeda­
wane obowiązkowo poddawane były dezynfekcyi.

3. D e z y n fe k c y ja  mieszkań. Podczas przebywania chorego w mie­
szkaniu, podłogę, zwalaną wypróżnieniami lub masami wymiotnemi, należy polać 
i wyszorować tym samym roztworem kwasu karbolowego, jaki służy do wlewania 
do nocników. Ścierki i wszystko to, co służyło do wycierania takiej podłogi, winny 
być natychmiast wrzucane do kubłów z kwasem karbolowym, lub co lepiej palone.

Po opuszczeniu przez chorego mieszkania, takowe poddać należy dezynfe­
kcyi za pomocą, zalecanego przez K och ’a, podchloronu wapnia. W  tym celu uży­
wa się 8 uncyj podchloronu wapnia (tak zwany w składach Chlorkalk) i  12 uncyj 
kwasu solnego na 1 kubiczny metr pokoju; koszt podobnej dezynfekcyi wynosi 
około 9 kop. na metr sześcienny. Dla dezynfekowania więc średniej wielkości 
pokoju (4 metry długości, 2 szerokości, 24 wysokości) koszt wyniesie około 3—4 
rubli. Dla wykonania dezynfekcyi, mieszaninę, przyrządzoną tak, że na 1 część 
podchloronu wapnia wypada 14 części kwasu solnego, rozlewa się w fajansowych 
spluwaczkach, tak aby w jednej nie było więcej nad funt mieszaniny i wstawia do 
szczelnie zamkniętego pokoju na 24 godzin. Z pokoju należy przedtem usunąć 
meble i ubranie, metale np. klamki pokryć waseliną, ściany zaś i podłogę zwil­
żyć wodą. Po 24 godzinach pokój się otwiera, a nadmiar gazu usuwać można 
przez skrapianie podłogi amonijakiem.

II. Szpitale dla cholerycznych i odosabnianie chorych.
Ponieważ źródłem, zkąd szerzy się zaraza, jest sam chory, uważać więc na­

leży za konieczny warunek, aby każdy chory na cholerę oddzielany był od zdro­
wych osób, lub innych chorych. Dla tego też z chwilą, kiedy cholera pokaże się 
w rodzinie, wszystkie osoby, prócz pielęgnujących chorego, opuścić winny mieszka­
nie, które w takim razie zmienia się niejako w szpital. Jeżeli warunki chorego 
nie pozwalają na ścisłe odosobnienie, albo też jeżeli należyta dezynfekcyja prze­
prowadzić się nie daje, chory, bez względu na to, czy sobie tego życzy lub nie, 
odwieziony być winien do szpitala ')• Dla tego też za jednę z najważniejszych 
rzeczy uważamy, aby miasto przygotowało należytą ilość czasowych szpitali ? 
w którym to celu dają się zużytkować: szpital w ogrodzie Ohma, gmachy publi­
czne pustkami stojące, baraki a nawet namioty wojskowe. Pod żadnym wszelako 
pozorem chorych cholerycznych w ogólnych szpitalach umieszczać nie należy. Nie 
potrzebujemy dodawać, że w szpitalach cholerycznych zachowane być winny 
wszystkie te same, tylko w wyższym jeszcze stopniu, przepisy hygieny, o których 
wyżej była mowa.

Liczba lekarzy w tych szpitalach winna być dostateczną, a mianowicie na 
jednego lekarza wypadać winno nie więcej nad 30 chorych.

!) Środek powyższy wydać się może zbyt surowym, w Anglii i Ameryce wszelako istnieje 
on i bywa z bardzo dobrym skutkiem stosowany. W  ogóle mówiąc, przepisy, które tu podajemy, 
bardzo zbliżone są do tych, jakie od dawna są obowiązujące w Anglii i Ameryce (patrz U f f  e l .  
mann,  1. c.).



Do p r z e w o ż e n i a  c h o r y c h  do s z p i t a l i  nie należy pod żadnym pozo­
rem używać dorożek lub innych powozów publicznych. Do tego celu w każdym 
cyrkule znajdować się winny drewniane, wewnątrz blachą wybijane, lub wprost 
blaszane lektyki, które na każde zawołanie wydawane być winny. Lektyki powin­
ny być zamknięte, dla tego, że chorzy już w czasie przenoszenia ich mogą odda­
wać stolce lub wymiotować, które to masy na ulicę dostawać się nie powinny. 
Lektyki takie powinny być po każdem użyciu zmywane roztworem kwasu karbo­
lowego. W  braku lektyk do przenoszenia używać należy koszów, foteli lub wóz­
ków, zawsze jednak takich, któreby łatwo spalić można było lub wyszorować roz­
tworem kwasu karbolowego.

III. Organizacyja służby sani ta rnej .

1) Każdy właściciel lub rządzca domu obowiązany być powinien pod surową 
odpowiedzialnością donosić władzy policyjnej o każdym wypadku cholery, lub po­
dejrzanej choroby.

2) Władza policyjna wraz z lekarzem rewirowym powinna natychmiast 
udać się we wspomniane miejsce dla zadecydowania, czy dana choroba jest isto­
tnie cholerą i czy warunki chorego pozwalają mu na leczenie się w domu, czy też 
wymagają przeniesienia go do szpitala.

3) W  tym celu, każdy cyrkuł powinien być podzielony na kilka (np. 6) rewi­
rów; w każdym rewirze powinien być lekarz, obowiązany sprawdzać wszystkie 
przypadki cholery i nieść pierwszą pomoc potrzebującym tego.

4) Lekarze rewirowi powinni mieć, na czas panowania cholery, na domach 
znaki z odpowiedniemi napisami, a w nocy latarki.

5) Obok tego, z pomiędzy obywateli miasta ustanowiona być winna straż 
obywatelska, która czuwać winna nad należytem wykonywaniem dezynfekcyi po 
domach i nad nieuchylaniem się od przepisów policyjnych. Członkowie tej straży 
wraz z policyją, a w razie potrzeby i lekarzem rewiru, winni być co dzień w każdym 
domu i przekonać się: o należytem wykonaniu dezynfekcyi, o tem czy chorzy są 
dokładnie izolowani i czy dezynfekcyja w ich mieszkaniu należycie dopełnianą zo­
staje, czy wreszcie po wyniesieniu lub śmierci chorego, dezyfekcyja mieszkania 
przeprowadzona została ')•

6) W  razie potrzeby, do wypełniania dezynfekcyi przeznaczony być winien 
oddział wojska.

7) Przepisy, uznane przez władzę za odpowiednie, winny być drukowane 
i wywieszone w każdym domu; nadto księża główne przepisy zachowania się lu­
dowi z ambon ogłaszać winni.

8) Składy materyjałów aptecznych winny być zaopatrzone w środki dezyn­
fekcyjne, przez władzę polecone; do każdej paczki lub flaszki dołączana być winna 
odpowiednia instrukcyja drukowana.

л)  Przepis niniejszy znajduje się także w prawodawstwie angielskiem  i amerykańskiem  
(patrz U  f f  e 1 m a n n, 1. c.).



IV. Nadzór policyjny nad artykułami żywności, wodą i mieszkaniami.

1) A r t y k u ł y  ż y w n o ś c i .  Ponieważ doświadczenie wskazuje, co i K o c h  
swemi badaniami stwierdził, że w czasie panowania cholery wszelkie zaburzenia 
w trawieniu uspasabiają do przyjęcia zarazka, należy więc wystrzegać się wszyst­
kiego tego, co do wymienionych zaburzeń powód dać może. Aczkolwiek wykona­
nie tych przepisów od osobistej woli chorego należy (patrz następny rozdział), nie­
mniej przeto obowiązkiem policyi jest czuwać, aby podczas trwania cholery nie 
sprzedawano na targach o w to c ó w  (szczególniej niedojrzałych), ogó rkow, rzepy i t .p 
surowizn, mięsa i ryb zepsutych.

Nadto miasta i gminy, względnie Towarzystwa Dobrycznności, powinny, na 
czas panowania cholery, wydawać darmo, lub za bardzo małą opłatą, zdrową i po­
silną strawę, oraz herbatę dla biednej ludności.

2) W  o d a , według badań K o c h ’a, może być przenośnikiem zarazka i dla 
tego na nią baczna uwaga policyi zwrócona być winna. W  tym celu wszystkie 
studnie, znajdujące się w pobliżu wychodków, winny być stanowczo i natychmiast 
zamknięte; toż samo stosuje się i do innych, choćby nie w pobliżu wychodków 
będących, w których, według dawniejszych poszukiwań pp. L e p e r t a ,  W e i n b e r -  
ga i M ayz la ,  woda nie jest zdatną do picia.

3) M i e s z k a n i a .  Ponieważ wychodki są głównem ogniskiem zarazka cho­
lerycznego, wszystkie więc mieszkania położone nad lub obok wychodków za­
mknięte być winny, jeżeli nie na zawsze, to przynajmniej na czas trwania cholery.

Trupy, zmarłych na cholerę, winny po lekarskich oględzinach być wynoszone 
natychmiast do kaplic cmentarnych. W  żadnym razie nie wolno trzymać trupów 
cholerycznych ani w prywatnych mieszkaniach ani też kościołach. W  tym celu win­
ny być urządzone tymczasowe kaplice cmentarne, w których składane winny być 
trupy i do których wstęp publiczności powinien być bezwarunkowo wzbroniony. 
W kaplicach tych znajdować się powinny zawsze naczynia z podchloronem w a­
pnia i kwasem solnym.

V. Zachowanie się pojedynczych osób podczas panowania cholery.

Podczas panowania epidemii cholery, mieszkańcy zachować winni prawidło­
wy tryb życia, zupełny spokój moralny, nadewszystko nie poddawać się obawie. 
Uwaga ich zwrócona być winna szczególniej na zachowanie w prawidłowym sta­
nie czynności przewodu pokarmowego, dla powodów o których już wyżej była 
mowa. Dla tego też wyrzec się należy zupełnie nie tylko surowych jarzyn i owo­
ców, zimnych napojów i pokarmów jak np. lodów, ale nadto wszystkich pokarmów 
uznanych za niestrawne, a wreszcie i takich, które, choć zdrowe, pewnym osobom 
nie służą. Na wodę zwróconą być winna baczna uwaga, jak to bowiem już wyżej 
mówiliśmy, może ona być przenośnikiem zarazka cholery. Dobra woda źródlana, 
do której nieczystości ani z gruntu ani z wychodków dostawać się nie mogą, 
szkodliwą nie jest; natomiast wodą studzienną po domach, do której nieczystości 
z wychodków dostawać się mogą, stanowczo nie tylko do picia, ale nawet do 
żadnego użytku, posiłkować się nie należy. Woda wiślana, to najpowszechniej-



sze źródło wody do picia w Warszawie, zdaniem naszem, również w czasie pa­
nującej chole ry do picia używana bezpośrednio z wodociągów być nie powinna, 
a to dla tego, że wodociągi czerpią wodę poniżej kanałów, odprowadzających nie­
czystości z części miasta, wyżej położonych. Dla tego też uważalibyśmy za naj­
właściwsze, aby w czasie panującej epidemii używać do picia wody jedynie prze­
gotowanej, wiadomo bowiem, że kilkogodzinne gotowanie niszczy nie tylko wy­
kształcone pasorzyty, ale nawet ich zarodniki (spory). Dla poprawy smaku takiej 
wody, bardzo dobrze by było dodawać jakiegobądź kwasu, np. cytrynowego lub 
winnego, które, jak wykazał K o ch , nawet w znacznem rozcieńczeniu zabijają pa­
sorzyty choleryczne. Zimnych kąpieli należy zaniechać, raz bowiem dają one 
często powód do zaburzeń w trawieniu, a po drugie narażają na zetknięcie się 
z brudną wodą wiślaną. Każda niestrawność, a tembardziej rozwolnienie, uwa­
żane być winny za poważną chorobę i starannie leczone.

Obok tego unikać należy nadużyć wszelkiego rodzaju (nadużywania napojów, 
a mianowicie złego piwa, wódki, wina i t. р.), zmęczeń zarówno fizycznych jak 
i moralnych lub umysłowych.

Byłoby wreszcie do życzenia, aby szkoły niedzielne, rzemieślnicze, hedery 
i inne, które podczas lata są czynne, były zamknięte, a wojsko rozlokowane na 
większej przestrzeni i nie w pobliżu miasta. Odpusty i jarmarki winny być sta­
nowczo wzbronione, myk wy żydowskie zaś pozamykane.

II. HEMOGLOBINEMIJA I HEMOGLOBINURYJA.
Skreślił

D-г Aleksander Fubian.

(Dokończenie. — Patrz Nr. 27).

Pozostaje nam jeszcze rozpatrzyć w kilku słowach teoryje nerwowe hemo- 
globinuryi napadowej. Tu należy pogląd R iv y , nazywającego, jak mówi­
liśmy, rzeczoną chorobę „ p o r a ż e n i e m  p r z e c h o d n i e m  z z i m n a  n e r w ó w  
l i a c z y n i o r u c h o w y c h “ (algidoparalysi transitoria dei vasomotori) i teoryja 
M u r r i’ego, przedstawiona przez niego w dwóch nieco odmiennych postaciach 
w jego pierwszej pracy (w Rivista clinica) i w ostatniej monografii. I  Murr i, po­
dobnie jak R i v a ,  uważał pierwotnie chorobę jako n a p a d o w ą  n e r w i c ę  n a c z y -  
n io r u c h o w ą ,  ponieważ, jak twierdzi, był zniewolony w niektórych przypadkach 
przypuścić istnienie zaburzeń naczynioruchowych. Wskutek takiego zaburzenia, 
mianowicie pod wpływem zimna na nerwy obwodowe, następuje skurcz naczyń 
skórnych, oboczne przepełnienie tętnic nerkowych, a być może i współczesne po­
rażenie nerwów naczynioruchowych w samej nerce; ciśnienie w kłębkach mocno 
się wzmaga, a p r z e z  to (i to jest jądro teoryi) w t y c h ż e  k ł ę b k a c h  c z e r ­
w o n e  k r ą ż k i  u l e g a j ą  r o z p a d o w i ,  a ich hemoglobina przechodzi wraz 
z białkiem do moczu. Mała ilość hemoglobiny przechodzi do żył nerkowych i sta­
je się powodem częstego żółtaczkowego zabarwienia.

Jak widzimy, całe to rozumowanie, pomijając już wszystko inne, opiera się 
na fakcie, nigdy niesprawdzonym, iżby samo podniesienie ciśnienia krwi w kłęb-



kach M a lp h ig i’eg o  wywoływało wprost rozpad krążków czerwonych i przejście 
hemoglobiny do moczu; natomiast przeciwnie, znamy takie stany nerki, przy któ­
rych ciśnienie niezawodnie jest mocno podniesione (marskość nerki), a hemoglobi- 
nuryi jednak nie ma.

Już też w drugiej swej pracy, M urr i sam inaczej tłómaczy nagły rozpad 
krążków czerwonych. U osób wątłych i osłabionych istnieje: l-o zwiększona po­
budliwość odruchowych ośrodków naczynioruchowych i 2-o pewien chorobliwy 
stan narządów krwiotwórczych, powodujący zmniejszoną odporność pewnej liczby 
krążków czerwonych względem zimna, a może być i względem działania kwasu 
węglanego. Własności te ujawniają się przedewszystkiem wtedy, gdy na obwodowe 
części ciała podziała bodziec termiczny w postaci zimna. Wskutek nieprawidło­
wego oddziaływania ośrodków naczyniowych na bodźce termiczne, układ naczyń 
się rozszerza i krążenie zwalnia. To zwolnienie krwiobiegu pociąga za sobą ozię­
bienie krwi w częściach ciała, od serca odleglejszych, przeładowanie jej kwasem 
węglanym, a w następstwie tego rozpad mniej odpornych krążków czerwonych już 
wewnątrz naczyń. Rozpuszczona w osoczu hemoglobina przechodzi po najwię­
kszej części przez nerki, mała jej ilość rozpływa się w limfie tkanek, a w rzadkich 
przypadkach przechodzi jej cokolwiek do tkanek. Ztąd hemoglobinuryja, krwio­
pochodna żółtaczka i nader rzadkie krwawienia kiszkowe. Postać samych na­
padów ma zależyć jedynie od układu nerwowego, a tak samo, chociaż pośrednio 
i pomniejszenie ilości białka i ciężaru właściwego moczu.

Otóż i ten pogląd ma pewne braki. Zmian w narządach krwiotwórczych do­
tychczas sekcyje przy napadowej hemoglobinuryi nie wykazały, choć analogija 
z hemoglobinuryją dośwadczalną, toksyczną i t. р., może by pozwalała coś podo­
bnego przypuszczać, a i klinicznie nie stwierdzono objawów wybitnych z tej strony. 
Ani powięksżenie wątroby i śledziony, ani ich bolesność nie jest stałem zjawiskiem 
przy tej chorobie. Co zaś tyczy się przeładowania krwi kwasem węglanym, do­
chodzącego aż do tego stopnia, żeby wywoływało rozpad czerwonych krążków, 
to, co najmniej, brak na to dowodu, wobec zupełnego braku objawów ogólniejszych 
(duszność, sinica i t. р.). W reszcie zdaje się, iż doświadczenia B o a s ’a, E h r l i-  
ch’a i W e b e r ’a przemawiają bardzo prawdopodobnie za tem, że rozpad krąż­
ków krwi odbywa się nie w całej jej masie, lecz jedynie w miejscach na działa­
nie zimna wystawionych.

Nie hołdując wyłącznie żadnej z rozstrząsanych teoryj, na zasadzie danych 
klinicznych i doświadczalnych, sądzimy, że w każdym razie w obecnym stanie 
kwestyi, twierdzić można, że hemoglobinuryja napadowa, podobnie jak wszelka 
inna hemoglobinuryja, polega na rozpadzie krążków krwi, oswobodzeniu hemoglo­
biny i jej przejściu do osocza, przyczem cechującą zmianą we krwi jest obecność 
wybladłych, niejako wyługowanych ciałek (c ie n ió w  P o n f ic k ’a), inne bowiem 
postacie rozpadu krążków i przy rozmaitych innych stanach chorobowych się zda­
rzają. W  moczu charakterystycznym jest, obok produktów rozpadu krwi, brak 
dobrze zachowanych ciałek czerwonych. Należy hemoglobinuryję napadową 
uznać za całkiem odrębną postać nozologiczną, powstającą w skutek zmniejszonej 
odporności krążków czerwonych na bodźce zewnętrzne, mianowicie też z imno,  
które stanowi jedyny moment wywołujący napady, przyczem, jak wykazały badania



B o a s’a, W e b e r ’a, E h r  l ic h ’a, rozpad krążków pierwotnie odbywa się jedynie 
w miejscach, na bezpośrednie działanie zimna wystawionych (nogi ręce i t. d.), dla 
tego też nazwa hemoglohinuria a frigore całkiem słusznie, jako synonim hemoglobi- 
nuryi napadowej, uważaną być może. Dotychczas, by rzec prawdę, nie znamy do­
kładnie ostatecznej przyczyny zmniejszonej odporności czerwonych krążków na 
działanie podniet termicznych (a jak  B o a s  widział i elektrycznych). ЛУ niektó­
rych razach, można podejrzywać o to przymiot i zimnicę, ale są też liczne przy­
padki, gdzie otwarcie przyznać musimy, że bliższa przyczyna sprawy jest nam 
całkiem nieznaną. Ozy w razach zakażenia, wolno przypuszczać działanie zarazka 
w tern znaczeniu, jakoby przez jego obecność rozluźniał się związek hemoglobiny 
z krążkiem, tak, jak to ma miejsce przy działaniu pewnych trucizn, wprowadzonych 
do krwi, o tern bardzo mało powiedzieć można; brak danych faktycznych skazuje 
nas, wobec tego pytania na milczenie.

Takiem jest ogólne fizyjo-patologiczne pojęcie o zajmującej nas chorobie. 
R o z p o z n a n i e  jej w każdym pojedynczym przypadku i odróżnienie od hematu- 
ryi, z różnych przyczyn powstałej, nie przedstawia trudności na zasadzie danych 
powyżej skreślonych. P r z e b i e g  choroby jest zawsze przewlekły, często wiele 
lat powtarzają się w nieregularnych odstępach napady typowe. Wielokrotnie 
stwierdzono, że przychodzą one przedewszystkiem zimą i podczas mokrej jesieni, 
latem zwykle ustają, chociaż i ta pora nie chroni od nich wcale, jeśli chory pod­
czas niej przypadkowo z a z i ę b i e n i u ,  a zwłaszcza p r z e m o c z e n i u  ulegnie.

R o k o w a n i e  trudno ściśle sformułować. Wszystko tu zależy od częstości 
napadów i ich natężenia, będącego wprost proporcyjonalnem do ilości rozpadłyck 
krążków krwi: im więc częściej napad się zdarza i im jest silniejszym, tern cięższe 
po sobie pozostawia następstwa. Dotychczas śmierci, ani w samym napadzie, ani 
bezpośrednim po nim nie opisano. Że uprzedni stan zdrowia ma przeważne 
znaczenie, tego i dodawać nie potrzeba, wobec faktu, że w ogóle większa liczba 
przypadków dotyczy ludzi, poprzedniemi chorobami wycieńczonych (przymiot, zi- 
mnica, gościec przewlekły, stany niedokrwistości ogólnej). Lecz nie jest to pra­
widłem ogólnem. Znane są przypadki i to niezbyt rzadkie, że pierwszy napad 
spotyka ludzi całkiem poprzednio zdrowych, którzy dopiero później, gdy napady 
się mnożą, podupadają bardzo wyraźnie (a niemal zawsze napad pierwszy uspo­
sobią, jak mówimy, do następnych).

L e c z e n i e ,  wobec napadu, może być jedynie objawowem. Spostrzeżenie 
doskonale i licznie stwierdzone, że c i ep ł o  chroni od napadu, a nawet już rozpo­
częty przerywa, nakazuje usunięcie chorego możliwie szybko z pod wpływu chło­
du i wilgoci i umieszczenie w ciepłym pokoju i ciepłem łóżku. Obfitszy ciepły 
napój, z dodaniem lekkiego leku moczopędnego, wydaje się racyjonalnie wskazanym 
dla oswobodzenia szybszego nerek od zatykających ją  złogów hemoglobinowych; 
wiadomo bowiem, że wraz ze zwiększeniem ilości moczu wydzielonego ogólne 
objawy jako to, mdłości, ból głowy, zawrót i t. d. ustępują dość prędko. W razie 
ciężkiej niemocy podczas napadu, co zwłaszcza przy częściej powtarzających się na­
padach bywa pospolicie, należy podawać środki trzeźwiące, wino, bulijon. Co do 
leczenia samej choroby, to i tu na pierwszym planie postawić należy staranne zapo­
bieganie p r z e z i ę b i e n i o m ,  dalej dyjetę wzmacniającą, oględne hartowanie ciała



obmywaniami, gimnastyką i tym podobne. Leki krzepiące jak żelazo i chinina, 
małe oddawały usługi i dla tego, jeśli nie są wskazane zkądinąd, nie wielkiej się 
można po nich pomocy spodziewać. Ważnem, choć dotąd nierozstrzygniętem, py­
taniem jest pożyteczność swoistego rtęciowego leczenia w przypadkach hemoglo- 
binuryi napadowej u ludzi, dotkniętych przymiotem świeżym lub zadawnionym. 
Wprawdzie Mur r i, E h rlich , S p ad in i i Ma с ci ogłosili przypadki wylecze­
nia hemoglobinuryi po wcieraniach rtęciowych; lecz, jak to słusznie już L ich t-  
heim powiedział, pewność wyleczenia jest wielce wątpliwą, wobec tego, że czę­
sto i bez leczenia przerwy pomiędzy napadami bywają tak długie, iż zdaje się, że 
chory jest już całkiem wyleczony: nagle zaś, przy stosownych warunkach zewnę­
trznych, nowy napad zadaje kłam naszym oczekiwaniom. A nie można też z dru­
giej strony lekceważyć uwagi P o n fick ’a, wypowiedzianej na kongresie medycyny 
wewnętrznej w Wiesbadenie w roku zeszłym, że same wcierania rtęciowe, wywo­
łując obfity rozpad krążków krwi, mogą się nawet stać przyczyną hemoglobinuryi, 
tem więcej, że hemoglobinemiję przy wcieraniach stwierdzono istotnie. Rzecz ta 
więc wymaga jeszcze bacznych i liczniejszych spostrzeżeń.
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ZJAZD IV LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W  POZNANIU.
(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 27).

S e k c y j  a p s y c h i a t r y  i, h y g i e n y ,  m e d y c y n y  s ą d o w e j  i p u b l i c z n e j .
1) P o s i e d z e n i e .  Przewodniczący prof. Dr. В 1 u m e n s z t o k, sekretarz Dr. Ł a ­

s k  i e w i с z.
Dr. Ż u 1 i ń s к i czyta : „O p r z e c i ą ż e n i u  n a u k o w e m  w s z k o ł a c h . *
Ponieważ przeciążenie naukowe wywołuje zawsze nadmierną czynność mózgu, jako organu 

życia umysłowego, a mózg jest środkiem całego układu nerwowego, który przewodniczy wszyst­
kim czynnościom fizyjologicznym człowieka.

Ponieważ wszystkie czynności fizyjologiczne naszego ustroju, ja k  trawienie, krążenie, odde- 
chanie i t. d., wpływają zawsze na odżywianie mózgu i warunkują jego prawidłową czynność, któ­
ra  znów zkolei stanowi niezbędny warunek należytego rozwoju i dzielności umysłu:

Przeto za szkodliwe wpływy przeciążania naukowego na zdrowie uważać należy nie tylko to,
co wprost bezpośrednio działa na nasz umysł, ale także i to wszystko, co wpływając pośrednio na
mózg, utrudnia również umysłową czynność człowieka.

Bo jeśli czynność umysłu naszego można oderwanie, t . j .  niezależnie od innych czynności fizyjo- 
logicznych ustroju, rozbierać i sądzić, to nie można jej nigdy ze względów hygienicznych, t . j .  prak­
tycznych, odrywać od nich, bo takowe są zawsze niezbędnemi warunkami objawiania się jej w nas 
i na zewnątrz.

Szkodliwy przeto wpływ przeciążania naukowego szkolnego na zdrowie młodzieży zmniejszać 
usuwać można następującemi zarządzeniami:

1) Rozpoczynaniem nauki szkolnej nieprędzej, ja k  po skończeniu siódmego roku życia.
2) Zmniejszeniem w dniu liczby godzin nauki szkolnej.
3) Wyznaczeniem liczby godzin nauki na każdą klasę, odpowiednio do wieku w niej znaj­

dujących się uczniów.
4) Takim układem planu, by godziny nauk, natężających umysł, nie następowały jedne po- 

drugich, ale były przeplatane lżejszemi i mechanicznemi zajęciami.



5) Metodą, nauczania, tłómaczącą i objaśniającą, za pomocą map modeli i doświadczeń, a nie 
t. zw. z a d a n i e m wyłącznie tylko do uczenia się w domu.

6) Długością każdej lekcyi, odpowiednią wiekowi uczniów.
7)  Przestankami między godzinami, ściśle zachowywanemi.
8) Gimnastyką uważaną i praktykowaną, nie tylko jako przedmiot nauki obowiązkowej, 

a l e j a k o  c o d z i e n n ą  i s k u t e c z n ą  p r z e c i w w a g ę  p r z e c i w k o  p r a c y  s i e ­
d z e n i o w e j  i w y t ę ż e n i u  u m y s ł u .

9) Zakresem nauczanych przedmiotów i metodą ich wykładu taką, by o ile możności zmniej­
szyć ilość potrzebnych godzin pracy domowej.

10) Niewyznaezaniem uczniom na czas rek re асу i, świąt i wakacyj, więcej niż zwykle przed­
miotów do uczenia się i wypracowań domowych.

11) Zastąpieniem egzaminu końcowego w szkołach czyli t. zw. matury, o,l bywającej się 
zwykle ze wszystkich naraz przedmiotów, egzaminem rocznym z klasy do klasy, uwzględniając 
w nich jednak zawsze więcej rozwój umysłowy uczniów aniżeli ich pamięć.

12) Przestrzeganiem seisłem warunków hygienicznych sal szkolnych, odnoszących się do 
ich obszerności, czystości, przewietrzania, oświetlania, ogrzewania, jakoteż ławek i przyborów 
szkolnych.

13) Nie przeciążaniem nauczycieli zbytnią pracą, odbierającą im swobodę i łatwość przy­
stępnego i jasnego wykładu.

14) Obznajmianiem tak nauczycieli, jak  i uczniów z hygieną, drogą obowiązkowego nauczania 
po szkołach, seminaryjach nauczycielskich i uniwersytetach.

15) Urządzeniem stałego lekarsko-hygienicznego nadzoru nad szkołami dla właściwego 
przestrzegania i pilnowania w wykonywaniu i w praktyce powyżej wyłuszczonych zarządzeń i prze­
pisów hygienicznych.

W  dyskusyi zabrał głos D-r O b t u ł o w i с z, który podnosząc doniosłość spraw poruszonych 
przez prelegenta, zwraca uwagę na potrzebę nauczania hygieny w szkołach i potrzebę zajmowania 
się tą nauką posłów jako reprezentantów narodu, oraz sądzi, iż nadzór nad szkołami fizyków, zwie­
dzających rocznie tylko piątą część powiatu, jest całkiem niedostatecznym. Co do egzaminów doj­
rzałości mniema, iż winny być poddane całkowitemu zreformowaniu.

D-r С h a ł u p с z у ń s к i, zgadzając się w zasadzie na krytyczne Dr Ż u l i ń s k i e g o  
uwagi, co do obecnie panującego sytemu nauczania młodzieży w szkołach, a który, ze względu na 
stan zdrowia i umysłu uczniów, jest ze wszech miar wadliwym, oświadcza, że z punktu widzenia 
fizyjologicznego traktowanie czynności mózgu przez prelegenta jest zanadto ogólnem. D-r Z u 1 i ń- 
6 k i w swym wykładzie traktował samo mózgowie, jako organ umysłowej pracy, a nie wspomniał 
o jego przeciwwadze, która się znajduje w rdzeniu kręgowym. Są to dwa sobie przeciwne 
bieguny, które się na przemian równoważyć i w czynnościach życia wyręczać powinny, jeżeli roz­
wój życia młodzieńczego ma iść prawidłowym torem — gimnastyka, którą D-r Ż. gorąco zaleca, 
odnosi się właśnie do czynności rdzenia kręgowego i ułatwia na pewien czas niezbędny spoczynek 
mózgowia. D-r Ż u 1 i ń s к i nie dość wybitnie zastosowanie gimnastyki zaznaczył — i pozwolę 
sobie zwrócić uwagę jogo, że jest wielka różnica w skutkach dodatnich, zależnych od sposobu jej 
praktykowania. Obecnie w użyciu po szkołach będące huśtawki, drabinki i t. р., szwedzkiej gim­
nastyki przyrządy, jako jednostajne, monotonne, rozwijają tylko zręczność i zwinność w mięśniach, 
co najwięcej zwiększają ich sprężystość, ale nierozwijają fizycznej siły organizmu w ogóle. Zgo­
dzić się pod tym wzglęgem należy z H. S p e n с e r’e m, że gimnastyka tem jest dla młodzieży po­
żyteczniejszą, im jest bardziej surową, utylitarną, urozmaiconą i do natury zbliżoną. A więc rąba­
nie drzewa, piłowanie, dźwiganie ciężarów, praca w ogrodzie, wspinanie się na drzewa i wszystkie 
biegania stanowią bez porównania lepszą gimnastykę niż ręczne roboty, gra na instrumentach, 
tańce, skoki i t. p. ze sztucznemi narzędziami, łamanie, które swą jednostajnością nudzą, a jednostron­
nością niektóre tylko mięśnie w ruch wprawiają z zaniedbaniem innych daleko ważniejszych.

Р. M o t t y  wnosi, by sekcyja uchwaliła:
1) Gimnastykę uznać jako przedmiot obowiązkowy i codzienny w szkołach, oraz 2) aby się 

sekcyja oświadczyła za zniesieniem matury i aby ukwalifikowanie uczniów częściowo zależnem 
było od opinii nauczyciela lub grona nauczycieli.



В-г О 6 о w ic k  i opowiada, iż Poznań wysłał był komisyję, z nauczycieli złożoną,, do Szwe- 
cyi, dla zbadania urządzeń szkół robót ręcznych i wprowadził przed rokiem, przedmiot ten w szkole, 
wydającej już piękne owoce tej pracy ; sądzi wreszcie, że niektórym, przez D -ra Ż u l i ń s k i e g o  
przytoczonym, usterkom zapobiedz łatwo i że już wiele postępów w poznańskiem uczyniono; gimna­
stykę wykładają 4 godziny w tygodniu, rekreacyje spędzają uczniowie na świeżem powietrzu i t. d. 
Co do zreformowania egzaminu dojrzałości nie zgadza się z prelegentem.

Prof. B l u m e n s t o k  sądzi, iż takie rezolucyje nie doprowadzą do celu, bo przez ciało 
prawodawcze uwzględnione nie będą. Co do obowiązkowej nauki hygieny przytacza, iż sami le­
karze między sobą zgodni nie są i tacy mężowie j a k V i r c h o w  i B i l l r o t h  nawet przeciw te­
mu się oświadczyli. W  odpowiedzi na powyższą dyskusyję prelegent, wypowiadając bliżej niektóre 
wątpliwości i uwagi kolegów, raz jeszcze położył nacisk na korzyści, wynikające z praktyki gim­
nastycznej po szkołach. Zachęcając zaś do wpływania w imie hygieny na zawiązywanie towarzystw 
gimnastycznych zwrócił uwagę, że to będzie jedną dopiero cząstką dodatnią przeciwwagi 
na przeciążenie naukowe młodzieży po szkołach, ale łatwe i możebne do przeprowadzenia w życiu 
już teraz, t. j. za nim stanowcza reforma szkół ze zwględów hygienicznych przyjdzie do skutku.

D-r С h a ł u p с z у ń s к i ; „O p o t r z e b  i e i n t e  r w e n o y i  w c e l u  u k r ó c e n i a  
p i j a ń s t w a .

Prelegent proponuje, aby dochody z akcyzy zastąpić podatkiem od dochodów zamożniejszych 
osób. Obok tego zważywszy, iż karczmy i szynki, gdzie się wyłącznie sprzedaż wódki odbywa, są 
początkową szkołą bezprawia i moralnego zepsucia oraz źródłem zdrowotnego i moralnego upadku 
najbiedniejszej klasy ludu, wnosi:

1) Aby wszystkie szynki i karczmy do wyłącznej sprzedaży wódki znieść bezwarunkowo, 
a na ich miejsce dozwolić zaprowadzenia gospód i garkuchni, w którychby głównie sprzedawano 
potrawy postne (7), a dodatkowo tylko wyskokowe lub inne napoje.

2) W  tych gospodach nie powinno być dozwolonem sprzedawanie wódki i i. t. napojów od­
dzielnie, bez pewnej porcyi pokarmu; kawa, czekolada, berbata, piwo i miód z oznaczonym przez 
prawo procentem wyskoku, stanowić mogą w tym względzie wyjątek.

3) Prawo do zakładania podobnych gospód, powinno być zawarowanem pewną przestrzenią 
z uzwględnieniem liczby mieszkańców danej miejscowości, a co do obszaru mieszkanie powinno 
być zastosowane do chwilowego napływu ludności.

4) Włożyć odpowiedzialność na właścicieli tych gospód za wszelkie wykroczenie biesiad­
ników pod względem trzeźwości.

5) Zabronić sprzedaży wódki w większej nad jednorazową miarę użycia, poza obręb miesz­
kania gospody.

6) Handlującym trunkami upajającemi nie powinno być dozwolonem wydawanie ich na kredyt, 
ani na zastaw ruchomości, pod surową karą.

7) Zabronić sprzedaży wódki mocniejszej nad prawem przepisaną normę i nie inaczej jak 
z dotatkiem pewnej dozy cukru lub miodu — albowiem dowiedziono, iż wódki słodkie wstrętne są 
dla nałogowych pijaków.

8) Stan opilstwa wykluczyć z rzędu okoliczności łagodzących, w sprawach kryminalnych.
W  dyskusyi D-r O b t u ł o w i с z i prof. B l u m e n s t o k  podają, iż w Austryi istnieją

tego rodzaju przepisy, z wyjątkiem kar cielesnych.

Wiadomości bieżące.
Warszawa. W  d. 8 b. m. odbyło się w tutejszem Towarzystwie lekarskiem nadzwyczajne po­

siedzenie, celem naradzenia się, co czynić należy w obec mogącej wybuchnąć u nas cholery. Posta­
nowiono wypracować projekt przepisów postępowania w razie xvTybuchn cholery, i projekt ten ode­
słać odpowiedniej władzy. Wypracowaniem samego projektu zająć się ma natychmiast komitet 
sanitarny, stale przy Towarzystwie lekarskiem istniejący i takowy poddać sankcyi Towarzystwa 
w jak najkrótszym czasie.

Berlin. Z inicyjaty wy kanclerza państwa utworzoną tu została komisyja choleryczna, w skład 
której z lekarzy wchodzą: P e 11 e n к o f e r, K o c h ,  K e r r a n d t  i S k r z e c z k a ,  a której za - 
daniem jest uchwalenie środków, jakie ma przedsięwziąść państwo celem niedopuszczania cholery.

—  K o c h  wyjechał do Tulonu, gdzie zająć się ma badaniem natury wybuchłej tam cholery.
Batavia. Urzędowe źródła holenderskie donoszą o wybuchu tu cholery.

W ydaw ca Dr. S t .  K o n d ra tow icz .  Redaktor odpow iedzialny Dr. W ł. Gajkiewicz .
Дозволено Цензурою, Варшава, 28 Іюня 1884 г. Druk. К. Kowalewskiego Królewska Nr. 23.



Szczawy słono - alkaliczne joiowo - tranowe.
Zakład położony w Galicyi w pow. Krośuiewskim, w okolicy górzystej 410 m. n. p. m. dokoła 

lasem świerkowym otoczony. (Stacyja klimatyczna).
Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpieniach skrofulicznych, syfilitycznych 

i skórnych, w chorobach kobiecych, zapaleniach stawów i cierpieniach kości.
Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, igliwiowe, zimne z natryskami, żętyca, skład wód 

mineralnych, apteka w miejscu. Łazienki z komfortem urządzone
Zakład posiada 600 pokojów, hotel, 5 restauracyj, czytelnie, strzelnicę, zakład gimnastyczny, 

doborową orkiestrę, salę balową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny, Urząd pocztowy i te­
legraficzny w miejscu.

W 1 i 3-m sezonie od 20 Maja do 20 Czerwca i po 20 Sierpnia, ceny mieszkań o i/i część zni­
żone. Wysyłkę wód Iwonickich soli i ługu. na r. 1884, objął dom handlowy Wentzla w Krakowie, 
do którego z każdem zamówieniem zgłaszać się należy. Wszelkie inne zamówienia załatwia i bro­
szury rozsyła bezpłatnie Zarząd Zdrojowy.

Otwarcie kolei transwersalnej ze stacyją w Iwoniczu, nastąpi 1 Lipca b. r. kommunikacyja 
do 1 Lipca: z Krakowa koleją do Tarnowa, dalej powozem; albo do Rzeszowa dalej pocztą. Ze 
Lwowa koleją przez Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub pocztą do Iwonicza.
Od 1 Lipca z Krakowa koleją przez Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa zaś przez

Zagórz do Iwonicza.

Otwarcie Zakładu 20 Maja. 8- 4

Ważna Wiadomość
JDla, Handlu i Przemysłu.

P. P. kupcy, przemysłowcy, i inni, którzyby chcieli powiększyć swe kapitały obrotowe, 
mogą znaleźć wszelkie ułatwienia finansowe adresując się do P. P. J. M. Venettis et 
Сотр., 2a  West Street, Finsbury Circus, London E. C. Affr. 25c. 12—3

Gubernija Kielecka | )  |  | i  I 1 Powiat Stopnicki

D l  c l i  U
Zdroje solno-siarczane, sól glauberską, jod i brom zawierające,

Ц Г І Е І М О О Ї  I I I B Ä L U I Z I M  I H I R A L I G O .
Wody Mineralne naturalne zamiejscowe wydawane są  w Zakładzie na zamówienie. 

Sezon t rw a  od 8 (20) Maja do 8 (20) Września.
Zdroje buskie są skuteczne: w zołzach, reumatyzmie, podagrze, w nerwobólach i porażeniach. 

W przymiocie (syphilis), w hemorroidach, w chronicznych zapaleniach macicy, w chorobach skór­
nych zadawnionych, w owrzodzeniach i ranach zastarzałych, w zatruciach metalicznych etc.

O mieszkania w Zakładzie Kąpielowym należy się zgłaszać do Administratora Zakładu. 
Telegraf i poczta w miejscu. 6—6.
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WINCENTEGO KARPIŃSKIEGO
s t _f£ £ A  W  WARSZAWIE.

t PARIS 
(L1878 u lic a  E leL rto ru liia  IN. 3 5 .

Poleca następujące wina lecznicze, wyrabiane na maladze wyborowej.
W ino llabarbarowe czyste, pół butelki 2 rsr.
W ino llabarbarowe z korą chiny królewskiej, pół butelki 2 rs. 25 kop.
W ino Chinowe czyste, pół butelki 1 rs. 50 kop.
W ino Chinowe z zelazem, pół butelki 1 rs. 20 kop.
W ino z Chiną i z Kakao (vin de Bugeaud^ pół butelki 1 rs. 20 kop.
N a d t o:
Proszek Kabarbarowy chiński, w pudełkach z odpowiednią łyżeczką, pu­

dełko po 60 kop.—100 i po 120 kop.
WNno Pepsynowe na winie francuzkiem, białem (z pepsyną wypróbowanej 

dobroci), jedna część pepsyny na 50 części.— Pół butelki 2 rs.
Tam ar-lndien, cukierki rozwalniające, mego wyrobu z kwaśnemi daktylami. 

Jeden cukierek użyty na noc, a najwyżej dwa, sprawiają rano obfite wypróżnienie 
bez boleści,— pudełko (12 sztuk cukierków) 1 rs.

Tran lekarski oczyszczony.
Tran lekarski zwyczajny.
Tran z żelazem z jodkiem żelaza, z bendźwinijanem żelaza, butelka po 1 rs.
Oleum ricini koussinatum со т р . Środek wypróbowanej dobroci przeciwko 

soliterowi, zawiera w składzie swoim pierwiastki: paproci, kousso i korzenia granatu, 
cena dozy 3 rs.

Uważam za pożyteczne nadmienić, że wyborne działanie Win Rabarbarowych 
mego wyrobu, przy zatkaniu trze w brzusznych, w cierpieniach hemoroidalnych, 
w chorobach serca, kongestyjach do głowy u osób nerwowych, osłabionych, błędnicą 
i niedokrwistością dotkniętych, jako też u dzieci do rozwolnienia skłonnych, a na cho­
robę angielską rachityczną cierpiących, wielokrotnie stwierdzone zostało.

" W .
6 - 5

2

ft

>
r

Й5

><
O

2

to
a
H
и
r

к

Ul

4
o
!ZJ

Instytut szczepienia ospy ochronnej
D-“ WŁ. MĄCZEWSKIEG0

w Warszawie ul. Nowo - Senatorska J№ 4.
Podaje do wiadomości, że równie jak w roku zeszłym posiada zawsze świeżą limfę ospową, 

(Krowiankę).
Cena podwójnego igielnika z limfą zasuszoną, lub rurki z limfą płynną . . rs. 1.

z przesyłką p o cz to w ą ........................................................................................................ rs. 1. kop. 20.
Skład Główny w Aptece W-go Kucharzewskiego przy ulicy S en a to rsk ie j  N. II w W arszaw ie .

Szczepienie w instytucie wprost z cieląt odbywa się we Wtorki od godziny 11 do 1 po poł. 
Szczepienie limfą codziennie od 11 do 12 w południe. 10—8
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ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR PłUpi^owefe SUCHOTY PŁUCNE, Astma

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL LIWONIENSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

X » 0 1 t J ] E T X ) E « X » ) E » » ] E X
Składających się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskięj i Balsamu Tolutanskiego 
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, zale­

canym je s t przez znakomitych lekarzy jako  jedyny  skuteczny środek w tych cho­
robach ; on jeden  nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, uzdrawia, 
pobudzając przy tern apetyt. W  przypadkach chorób, naw et naj uporczywszych, 
dla osiągnięcia dobrego skutku w ystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem.

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Salnt-Antolne, w PARYŻU
jak  również we wszystkich głównych aptekach .— Dla uniknienia fałszerstw należy 

uważać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.

W Warszawie u D-ra Heinricha, Bareza, Ziemińskiego, aptekarzy i u dro­
gi stów Grallego, Ludw. Spiessa i Syna, Mrozowskiego i Zeuschnera.

Z zapomogi Kasy pomocydla osób pracujących na polu naukowem, wydane  
zostały następujące dzieła, których skład główny w  księgarni,

E. Wende i Sp.
T. H. Huxley, Wykład bijologii praktycznej

Przekład A. Wrześniewskiego. 1883. Cena rs. 1.
Sprawozdania z piśmiennictwa polskiego 

w dziedzinie nauk matematycznych i przyrodniczych. Rok I. Cena rs. 1.
Na rzecz Kasy sprzedaje się:

Boberski W. Powstawanie gór i lądów. Cena kop. 25. 8—3

KATAR, KASZEL,- ZAPALENIA OSKRZELI, 
ASTMA— KATARY PŁUCNE.

KAPSUŁKI CUYOTA
• Uważam za konieczne przypom niećże mogę tyl­
ko gwarantować za dobre wykonanie i  sku­
teczność tych kapsułek, które się prze- 
dają w flakonikach moim pod­
pisem W  TRZECH KO­
LORACH zaopatrzo­
nych. Każdy flako ­
nik zawiera 6 0

Z aw ierają czystą 
leczniczą sm olą 

I łatwo się 
traw ią .

kapsułek i  szcze­
gółowy prze­
pis.



4D EL 1IA ID SQ V E L L E
Źródło jodo-bromowe w Heilbrunn w Górnej Bawaryi.

W ysełka tej wody, znanej szeroko ze swego składu i wyników leczniczych, już się rozpo­
częła i niżej podpisany ma honor zwrócić na nią uwagę pp. Lekarzy. W edług rozbiorów, dokona­
nych przez znanych chemików, a  ostatnie przez Proi. Dr. v. Pettenkofera, woda ze źródła Adelaidy 
zaw iera części stałych na 1000 grm.: bromku sodu 0,0589, jodku sodu 0,0301, chlorku sodu 4,970.4, 
węglanu sodu 0,9214, dalej gazów: kwasu węglanego 15,606 с. c., azotu 11,016 с. c., węglo­
wodoru 25,076 e. c. Ta woda alkaliczno-solna, zawierająca duże ilości bromu i jodu, wpływa na 
przemianę materyi, a przedewszystkiem na układ limfatyczny i gruczołowy, rozpuszczając chorobo­
we złogi w tkankach organicznych, pochodzenia s k r o fu l ic z n e g o ,  p r z y m io t o w e g o ,  w y p r y s k o w e g o  lub 
g o ś ć c o w e g o .

Znanem jes t jej silne działanie lecznicze w zołzach, w zołzowatych i innych obrzmieniach 
gruczołów oskrzelowych (gruźlica oskrzeli), w cierpieniach gruczołów krózkowych u dzieci, w za­
wałach wątroby i śledziony, w cierpieniach hemoroidalnych, hypochondryi, melancholii, przy za­
wałach i stwardnieniach macicy i jajników, przy cierpieniach pęcherza i narządów moczowych, 
zgrubieniach gruczołu krokowego, kamieniach nerkowych, przy cierpieniach kości "i stawów, sztyw­
ności stawów, zależnej od zołzów, przymiotu, lub gośćca, przy wysypkach skórnych i ogólnej otyłości.

Bliższe szczegóły, znajdują się w broszurkach, których można dostać darmo w aptekach i
składach wód mineralnych. О є ЬІЄГ W МОПаСНШШ.

W łaściciel źródeł Adelhaidsquelle. 6—4

X
X
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І „DOM ZDROWIA"
5 х
X  koncesyjonowany przez W ys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie x
8 x

Zakład l e c z n i c z y  prywatny  jj
w Krakowie przy u l  Karmelickiej 1 . 3 9

X  przyjmuje chorych obojej płci, na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie ope- §  
X  racyj i t. d. (oprócz chorób zaraźliwych i umysłowych). PP . Profesorowie X  
X  i Docenci W ydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli x  
X  Zakładowi swoje poparcie. Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnio- X  
X  ne. Kąpiele w miejscu.—Prospekte na żądanie przesyła się.
X  Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenie się o pomie- X  
8 szczenie w Zakładzie.—Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu x 
X  lekarz i właściciel Zakładu. X

X  Dr. J. Gwiazdomorski. 7—5 X
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Дозволено Цензурою. Варшава 28 Іюня 1884 г. Druk К. Kowalewskiego. Królewska Nr. 23


